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M ki \mśm
W~- Aby mole kto przypadkiem nie posądził, łe staję 
w obronie kamieniczników, sam mołe czleiąc do tej 
kasty, muszę jeszcze raz powrócić do poroszonego po­
przednio temfdtn i dopowiedzieć to, co pan metrampał 
„z powodn br u miejsca" skonfiskował.

Z powodn tego niedomówienia otrzymałem od 
jednego Czytelnika list, w którym robi mi gorzkie 
wyrznty, łe podjąłem się obrony wyzyskiwaczy i za­
pytuj ) złośliwie, Ile teł zapłacono mi za to.

Skoro ciekawy, to mn powiej).
Mój pan gospodarz, który mnie widocznie bardzo 

lnbi, gdyt w każdym miesiąca odwiedza mnie kilka­
krotnie (upominając ai przy toj sposobności o czynsz.,.), 
przeczytawszy kronikę est ,tnią, pozbawioną właściwego 
zakończenia (kometa bez ogona!...), widocznie źle mnie 
zror.nmlał, boć teł i nie wiedział, oo tam było w dal­
szym ciągn, ale się nie zmieściło gćyż zjawił się znown 
n mnio, aby mi złoiyć zs to podziękowanie w Imienin 
całego gi-tmlnn kamieniczników i z, jowiedzieć. łe wpra­
wdzie na rrzie czynszn mi nie podnosi, dodaje nato­
miast nową opłatę za nływanie wodociągu, windy 
i wozowni.

Tłumaczę mn, łe windy nie nływzm, nie mając do 
niej zanfanis, on jednak msza ramionami i powiada, 
łe to jnł nie jsgo wina. Znpełnie to samo z wozo­
wnio. Ja go przekonają, łe mołe om dk mnie nie 
Istnieć, gdyż nie mam w niej co postawić, on na to, 
łe przecieł mołe się na coś, co mogłoby t&m znal?źć 
odpowiednie pomieszczenie, zdobędę, a wtedy będzie 
wozownia jak znalazł. Nikt mi do niij prawa nie będzie 
śmiał odmówić.

I w ten sposób zamknął ml usta.
Myślałem, łe bodaj go wodociąg wzruszy 1 mówię:
— Od miesiąca nie mam wedy w mieszkaniu, 

z kurka natomiast wydobywają się jakieś dziwne glosy, 
z płosze* w nocy przypominające nadzwyczaj jęki po­
tępieńców i

A on na to najspokojniej:
— Ja teł wiem, łe wody pan łaskawy nie ntywa, 

bo to nie jest zdrowy napój. I ma pan znpełną ra- 
cyęi... Co się zaś tyczy owych głosów, któn, fak pan 
powiada, coś tam pana przypominują. to zwrócę u ragę, 
łe w ten sposób wodociąg * .stę uje arlston lnb gra­
mofon, a zatem musi się przyczyniać do odrzyj emnle- 
nk pobytn w mieszkania i zasłtguje wobec tego na 
obłołenie dodatkową opłatą... To nie jęki potępieńców, 
jak pan twierdzi, sie nAjcndownkjsza muzyka przy­
szłości. Nhchaj pan łaskawy powiesi sobie jeszcze do 
tego na ścir ie obraz pendzlu którego z naszych futu­
rystów, a będzie pan za tarle pieniądze mieć prawdzi­
wie r-tystyczną bles^dęi,..

Podziękowałem mn za dobrą radę, za którą nic 
sobie nie policzył (gdyby był lekarzem lub adwoka­
tem, uczyniłby to z pewnością!...) ! pomyślałem, łe 
jednak kamienicznicy są niewyczerpani, o Ile rozchodzi 
się o pomysły w wynajdywaniu pretehetów do pod- 
wyłszenla czynszn. Broszura, pouczająca ich o tem, 
a wydana przez Towarzystwo Właścicieli realności, nie 
była znpełnie potrzebna. O ii dobrze wiedzą, co mają 
robić i dają tego ciągłe dowody.

I oto sens moralny moich wywodów z poprzedniego 
tygodnia, łe łal mi kamieniczników, nie mogących co 
kwartał podnosić czyn" iw, ale to byłoby połączone 
z pewną trudnością, gdyl wyzyskali jut wszystkie 
sposobności, jakie się' lastręczały, a ponadto wynal;źll 
sobie dodatkowe opłaty w gaście owej windy, wozo­
wni i wodociągu

Skoro tak narzekają na swój los I groir sprzedała 
kamienic paskarzom, du świętego spokejn niechaj 
się zbędą tego clę?aiu. Ale niekoniecznie sprzedawać, 
moln?, przecie darować, skoro Ila się z tem kłopot. 
Ja tam gotów jestem ultyć ktoremnś I bardzo chętnie 
przyjmę w prezencie Kamieniczką, choćby n&wot jedno­
piętrową i bez oficyny...

Przegląd poniedziałkową grozi -prawdzie, ił jut 
wkrótce nadejdzie czas, łe nie oni, ple kto inny bę­
dzie pobieraj czynsze z Ich realności, ale ja się tego 
nie bojęl... Jnł ja sobie dam z tem redę, niech się 
tylko znajdę na i ście kzmienlcroikór?.

Na jedno chciałbym przy tej sposobności zwrócić 
nwsgę właśnie panów kamieniczników.

Poniewał jest zwyczajem, łe w Czasie wszystkich 
obchodów dekoroje się domy flagami, byłoby wskaza- 
nem, aby to czynili T7szyscy. Tymezssem w dnin 19 
października wielu kamieniczników znąomiiisło o ttm, 
choć magistrat wzywał, wklu zaś wystawiło takie 
czyste I całe, ko po prosta robiło się słabo na sam 
ich widok.

Nie byłoby zatem od rzeczy, aby n nas zaprowadzono 
w tym kierunku taki porządek, jaki psnował dawniej 
w Królestwie, gdzie kaidy właściciel m hości obowią­

zany był co pewien czas wykazać się w cyrknle, w ja­
kim stanie unajdują się te wszystkie przedmioty, które 
mają słnayć do manifestowania radości z tego lab owego 
powoda.

U nas mogłyby się zająć tem komisaryaty obwodo­
wi, it ć r 3 mi ją iafć sił b nrowycb, a mało fi jęcia.

Urzędowanie „dla stron" cdbywa się przez godzinkę 
rano i godzinkę po połndnln, a i wtedy tindno nlersz 
zastać „pana referenta", który poszedł „na komisyę", 
akta zaś zamknął do szuflady.

Ta „komisy jka“ w swym obwodzie od domn do 
dcmn byłaby wskazaną, zyskałbv na tem porządek, 
przy sposobności mołnaby skontrlmać, w jakim sta­
nie są chorągwie, co znów tak nadzwyczajnie nie mo 
globy zmęczyć „przepracowanego" pana komisarza.

Z okaayl takiej wycieczki, łftóra wpłynęłaby bar­
dzo dodatnio I na zdrowie i na apatyt pana komisa­
rza, mógłby on porobić i inne spostrzełenia, boć to 
wiadomo, łe „pańskie oko konia inczy".

Kamienicznicy mołe nie był by z tego bardzo zado­
woleni, ale ogół pr yj ,‘ by podobne zarządzenie z zu- 
pełnem nznanłem do s wej wiaduncóci.

Wracając jaszbze do owych chorągwi, to zaznaczyć 
wypidz, łe od chwili wybuchu wijny ał po dzień 
dzisltjizy były one bardzo często w otycia. Za cza­
sów 1  p. Anstryi kaztno się nam cieszyć z kałdego 
„zwycięstwa", wystawiało się je teł ciągle I chowało, 
dziś dzieje się to rzadziej. Ja ll manltestoj tme naszę 
radość z j ikiegoś powodn, mamy przyn*j unlf j kn te­
mu rezlne podstawy, jzk naprzykhd przyjęcie w K: i 
kowie w dnin 19 października Na zelnika Państwa, 
który yłsśnle po rtz pierwszy dopiero odwiedził ofi- 
eyalile gród podwp.-rdiki od chwili ołjęcla rządów.

Zan ważyć mołtta było witla domów znpełnie bez 
dekcracyi, zwłaszczr w dzi* lnicach, które zamieszkują 
mutrslaa mniejszość narodowa, która natomiast sa­
dziła się dawni j. aby j ik najwspauial j zamanifesto­
wać swą c. 1 jelność, nie mówiąc jnł o tem, te 
ona tet nujgVSnęfj whr&iowala na cześć „potętnego 
sojnsznika" z B.rlins, gdy mu się spodobało nas od­
wiedzić.

Tsk za dawnych czasów, jak i diisiaj, zachęcał ma­
gistrat oby wat II, sby flagami dekorował! swe retlnośei, 
ale wówczas to słowa zachęty jakiś żywszy znajdy­
wały postach.

Motnaby to moie wytłumaczyć tem, te tr ciągle 
rsdowania się na rozkaz, mogły sę  jat i sprzykrzyć 
niejoduemu, częściowo zapisać ja naiety i na karb 
„ntu rsliości" pewnych sf r, a właśnie w ich ręku 
za j uj; się w mieście najwięcej kamienic.

Trzeba t ż przyznać z ręką na ssrro, łc  tych roz­
maitych uroczystości m‘ my mołe trochę zaa/lcla. Za­
ledwie rok dziill nas od wydobycia się z pod obcego 
jamiB, a tyle jnł święciliśmy obchodów, łe tindno 
je nawet pcLczyć. Byłoby to mołe 1 na miejscu, gdy­
byśmy sią znajdowali w normalnych warnikach, ale 
my nie mimy dotąd sni konstytncyi, ani granic, mimy 
zato ciągle strajki, a zewnętrzni wrogowie obsiedli nas, 
niczem gąsienice k-spustę.

Jeść niemi co, niema się czem okryć, niemi przy 
czem ogrzać, ale w takich s.-crnjkach to się nawet 
i głośniej, nit zazwyc: aj, wiwatuje.

Gdyby to bodaj te obchody uroczyste były jakoś 
po ludzku zorganizowane 1... Nicssety, po kałdym, za- 
mliet przyjemnych wspomnień, pozostaje tylko niesmak 
i przeświadczenie, te zebierają się do tego Indzie zn­
pełnie niepowołani.

Tak było i w dnin 19 października.
Komitet, *Vmujący się arządzeniem uroczystego 

przyjęcia Naczelnika Państwa, miał chyba dość c:;a<u, 
aby wszystló należycie obmyślać i przygotować, za­
łatwił wszystko przecieł tak jakoś dorywczo I po­
wiedzmy, po krakowska, łe nalełą mn się znpełnie 
słusznie słowa gorącej zachęty, aby się... nigdy nie 
brał do czegoś podobnego.

Ot, choćby tylko taki drobiazg.
Po przyjęcia Naczelnika w Barbakanie, miała się 

Rsd. miejska ndać ulicą Floryańską na Rynek, aby 
wziąć udział wj mszy pclowej. Tak przynsjnnlej było 
ar programie, Ale w tymłe samym prrgr mie ogłoszono 
uynżaie, łe we tęp na Rynek dozwolony jest dlo pn 
bliczności tylko jrze-s ulicę Snewską.

Stało się teł, te członkowie R dy miejskiej, do 
szediszy du końca illcy Floryaćailej, dowiedzieli się 
tntaj, łe mnszą się wrócić i obejść naokoło. Tak ter, 
zdaje się, byliby zmuszeni postąpić, mieli jednak szczę­
ście. Wraz z nimi posuwał się tłnm, pod jtgo mpo- 
rtm pękł kordon wojskowy, a powałni ojcowie miasta 
v  bardzo podniosłym n stroju, bo w podskokach zna­
leźli . tlę na Rynku. (I król Dawid, aby dać wyra' ra­
dości, pląsał przed arkąl... przyp. zecera).

Na Rynkn zajmuje Rada miejsce, dia niej przezna­
czone, sio tyncouBcm nadchodzi pan z komitetu I po­
wiada:
SS — Panowie!... Proszę się crfaąć o “̂ idzieścii 
metrów wstecz 1...

Ale jak nslncłać rozr ,;u, skoro za plecami tłom, 
który się nie inszy z miejsca, do nie ma gdzie?... 
Paiom z komitatu nie przeszkadza to jednak, łe z  naj­
większego ściska wycinają na front znajome niewia­
sty, powodowe w ten sposób jeszcze większe zamie­
szanie.

A była ich moc wielka, kałdy z olch miał zaś 
wiele znajomych.

Gnieciono al. teł, popychano, obijano sobie nawza­
jem boki, deptsen po odciskach... Niejeden i ulej-doa 
wyaieśll stąd bolesną pamiątkę uroczystości I dali so­
bie słowo, łe na drngi raz... zostaną raczej w domn.

W  po'ud ale ca Rynku był to jednał1: tylko przed­
smak tych rajskich rozkoszy, jakie się miały stać 
udziałem tych, ktćrzy chcieli wziąć ulała! w raucie, 
urz%J.ionym w Sukiennicach, w Salach Mn:eum Na­
rodowego.

Jak nas zapewniono z miarodajnego iródła, liczbę 
uczestników obliczono na dwz tysiące, ale tnk s!ę ja­
koś dziwnie złożyło, łe b.letów wydano tjlko... pięć 
tysięcy, a lwia ich ózęść dostała się w niepowołane 
ręce.

I dowiedział s’ę Kraków, łe prócz ogonków chle­
bowych, cukrowych, naftowych, tytoniowych I t. d. 
są jeszese i „rentowa*.

Ogonek „r-ntowy", choć początek raptwiedzłany 
był na gcdzlnę ósmą, zaczął się tworzyć jnt od piątej 
i doszedł do tak potwornych ro-,m!arów, łe. gdy po 
ósmej aacoeli się zjeżdżać i sch-.dz.ć „powołani", po­
kazało się, łe do wnętrza dostać się mołna chyba po 
drabinie, a potem pracz okno.

Ccęść, znieihęcon , odesiła, bardziej npareł stawali 
w ogonka i czekali cierpliwie, naw it i po dwie go­
dziny, aby potem z 'ozyguować z zamiaru I pójść do 
enkierni Nowor lskiego, gdzie w ón wieczór panowat 
nie mn-tjszy rn h, jak o piętro .rytej, na ~.K zwanym 
„rancie".

Podobno wniósł p. Noworclikl podanie do magl- 
slrztu, prosząc, aby ranty stale Urządzano w Sukien­
nicach 1 obowiązał się pewien procent od zarobkn 
v tym dnin ąk adać na pożrseby gminy.

Z% szc tęśliwego uuil ił się uważać ten, komu si« 
ndało w całości dostać do gude'oby, a stąd ni s«ę.

Tntaj znów nowe piekło i... Kzłdy kieruje się naj­
pierw do Imfntu, bo kaidy chce być pierwszy i zdobyć 
hoduj ciast co, naturalnie, tylco na pamiątkę.

W gcdTnr oył bnfet cajzopełoiej „inyczyszczouy", 
a ci z pomiędzy obcych, którzy patrzyli na tą ifenzywę 
li* bufet, kiwali głodami i mówili do siebie.

— W tym Krakowie to muszą być w samej rze­
czy fatalne stosunki aprowiiacyjac, skoro to biedactwo 
takie głcdnel

Nio wiedaieH, łe się mylą!... To biedactwo nie jest 
bynajmniej płcdie, ale „paskudne* i nie iwaia na 
żalne wzglądy przyzwoitości, o ile rozchodzi się o jaką 
darmochę.

Jednem slotem „rant* zasłał)ł sobie na zaszczy­
tną wzmiantę, ale... w picmach humor;stycznych, a te 
pcdadią go pctomoości na chwałę kem tatu urządza- 
jrcogo I odstraszenie tyrh, którym kiedykolwiek mo­
głoby się zachcieć zakosztowania przyjemności „rau­
towych".

Nic teł dziwnego, łe psn A., spotkawszy na nlicy 
pana B., a widząc, łe zdrów i cały, pyta:

— Byłeś na raucie?
— Byłem!
— Jskoś tego nie znaś po tobie 1...
Kronikarz ofiarował się piechotą do Częstochowy, 

aby Pann Bogn podzięko* ad, łe w dda tym siedział 
w domn, choć go Weronika namawiała, aby się wy­
brał i... przyniósł stamtąd bodaj kilka ciastek!

Tjmi słowy Ucld prawic łona iegnała swego 
męła, nie teł w tern dziwnego, łe kałdy chciał być 
piar rszy, bo nni go inni uprzedzą i dla niego nie nie 
zostanie i

Skoro ten rant tiL się Jdrł wspaniale, niezawo­
dnie skon;sta komitet z nabytego doświadczenia 
i nnądzl coś ptdibnego przy najbliższej sposobności.

A dłngo n: nią cz‘ >ać nie będziemy, gfiył chyba 
wypada, abyśmy bodaj w ten sposób nczcili pierwszą 
rocznicę połegaania sin z mamą Austryą.

Nie naleły tylko opornic ać w tok im rar-Ie o urzą­
dzenia na miejscu wzmocnionjgo pogotowia Towarzy­
stwa ratunkowego. Bufet powinien być obficiej zaopa­
trzony... w dmty lolczssir i karabiny maszynowe, na 
drzwiach widokć napis: „Osobom bez biletów i wątpli­
wego prowadzeń!.! się, wstęp tylko wyjątkowo do­
zwolony", a gości, na których obecności zalety, naj­
lepiej zrozić aerofl&naui wprost nn tiresy Sukiennic, 
gdzie żaden kordon nie będzie ich mógł ryiłać „do 
ogonka".

Nie bytem izm, a pizeefa zebrałem tyle wiadomości 
od nozestnlków i to uklch, którym wierzyć mogę. 
Wyobiattn sobie, coby to było, gdybym był pesłujhał 
głesn Weroniki i znal '.zł się tam w swe jej własnej 
osobie!


